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Gdyby W .hełm II nie uciekł... 
Rewelacylne oiwlafczao "t posła Scheidemanna 

Poseł sociaitetyczny Scheide­
mann przeszedł do historii dnia 
9. listopada 1916 roku — w dniu 
przewrotu w Niemczech, kiedy 
runęło cesarstwo, stworzone 
przez Ottona Btsmarka w r. 
1871. WHheloi II uciekł do Holan 
dji. a Rzesza została repuibłiką: 

Oficjalnej proklamacji republi 
ki dokonał władnie tego pamięt­
nego dnia poseł Scheidemann, 
pierwszy kanclerz Rzeszy, opar 
tej na nowym ustroju. 

I oto paryskie pismo „Le Ca-

Cttal" ojfósza wywiad swego 
erlinskiego korespondenta z 

twórcą niejako republiki niemiec 
kiej, posłem Scheidemanem — 
wywiad p wręcz rewelacyjnej 
treści. 

Na pytanie, co stałoby się, 
gdyby Wilhelm II wrócił do Nie 
mieć, odparł Scheidemann do­
słownie: 

— Nicby się nie stało! Gdy­
by Wilhelm II był w r. 1918 po­
został w Niemczech, nie spadł­
by mu włos z głowy. Przypomi 
nam sobie dokładnie, że przyja­
ciele moi z partji socjal-demokra 
tycznej czynili ml wyrzuty, gdy 
w listopadzie 1918 niejako zaim 
prowizowałem republikę nie­
miecką. Nie waham się powie­
dzieć: mielibyśmy dziś jeszcze 
monarchję, gdyby wtedy Wil­
helm II był mniej niezdecydo­
wany. Mimo to nie wierzę w ry 
chła restaurację monarchii... 

Francuski dziennikarz zapy­
tał: 

— Czy sądzi pan, że są je­
szcze Niemcy, którzy przeleli­
by krew, aby obronić republiki; 
i zapobiec powrotowi ustroju 
monarchicznego? 

Na to odpowiedział Scheide-

Po'wy kupieniu 

tajnym dokumencie francuskim 
z którego wynikało, że armja j 
francuska na wypadek, gdyby-1 
śmy traktatu nie podpisali, mia j 
la obsadzić miasto Kassel, wina- : 
szerować do Nadrenji i wzdłuż 
liiiji Renu dotrzeć do Bawarji. 
Wedle tego planu miała Bawar-
ja i Nadrenja być uwolniona od 
kontrybucji wojennej. Z tego po 
wodu rząd niemiecki zdecydo­
wał się ostatecznie podpisać 
traktat... 

Oto najciekawsze ustępy re­
welacyjnego wywiadu. 

Wynika z nich, że proklama­
cja republiki niemieckiej była 
dziełem przypadku... Me wyni­
ka też, że lewica niemiecka nie­
zbyt wielkie znaczenie przypi­
suje ustrojowi republikańskiemu 
w Niemczech... 

Sad Najwyższy o Gorgonowej 
Przeoczeń a trybunatu lwowskiego 

Niezwykle ciekawie przedsta­
wiają się motywy, które skłoniły 
Sąd Najwyższy do uchylenia wy­
roku lwowskiego Sądu przysię­
głych, skazującego Gorgonową na 
karę śmierci. 

Motywy Sądu Najwyższego za­
rzucają trybunatowi lwowskiemu, 
że odrzuca szereg istotnych wnio­
sków obrony, które przyczyniłyby 
sie do wyjaśnienia sprawy. I tak 
nie dopuszczono wniosków o za­
rekwirowanie rozmaitych aktów, o 
poddanie Stasia Zaręby badaniu 
psychiatrycznemu, o przesłuchanie 
inspektora Piątkiewicza z Warśza 
wy, o przesłuchanie Józefa Jedwa 

: ba. który miał stwierdzć nalogo-
i we kłamstwo jednego z koronnych 
| świadków oskarżeń a służącej Bro 

nlsławy Weskerćwny. 
Sąd lwowski, odrzucając wnio-

TrzeJ turyści angielscy (od lewej).p. Charles Corcran, p. Pawtey I Jej mąi.lski obrony kroku swego należycie 
wykupieni z niewoli u bajidytów mand żurskidi. Zdjęcie, nadesłane drogą ra- nic uzasadnił, a niektóre wprost 

djowa z OsąJri w JtondiurU po uwolnieniu turystów. ' przeinaczył. Wniosek o zbadanie 

Po dymisji rządu Papena 
Rozmowy z przywódcami stronnictw 

— Wątpię w to bardzo. 
O Traktacie Wersalskim wy-

raził się Scheidemann: 
—•Jeśli rząd niemiecki idecy 

dował się na podpisanie trakta­
tu Wersalskiego, to stało się to 
celem kratowania Jedności Nie­
miec. Wiedzieliśmy bowiem o 

W reku prezydenta Hindenburga 
spoczywa decyzja, kto obejmie spu 
ścizne PO von Papenie. 

Hindenburg w rozmowach z przy 
wódcami stronnictw, które wczo­
raj rozpoczęły sie. zająć ma sie nie 
tylko kwestia osobistego sikładu ga 
binetu. lecz również programu po­
litycznego i gospodarczego przy­
szłego rządu Rzeszy. 

Rozmowy te przypuszczalnie po­
trwają do polowy przyszłego tygo 
dnia. Dopiero około środy należy 
oczekiwać decyzji. 

Horoikopy prasy niem eckiei 
Wczorajsza prasa niemiecka zaj­

muje się szeroko sytuacją, powsta­
ła wskutek dymisji Papena. 

Partia Hugenberga domaga się 
kontynuowania rządów prezydial­
nych dla prowadzenia dalszej walki 
z traktatem Wersalskim i narzuco­
na konstytucja Weimarską. Hugen 
bergowski „Lokal Anzeiger" doma 
•ga sie gabinetu niezależnego od par 
lamentu. 

Z kół zbliżonych do ministerstwa 
Reichswehry oświadczono, ie kan 
dydatura gen. Schleichera nie wcho 
dzi w rachubę. 

Panuje naogól przekonanie, że 
w wypadku niedojścia do skutku 
rządu koncentracji narodowej z hi 
tlerowcami. centrum i narodowo-
niemieckimi, Hindenburg wysunie 
kandydaturę osobistości, mającej 
autorytet u przywódców partyj­
nych. 

Na razie wszelkie kombinacje 

personalne są przedwczesne. „V81-
kischer Beobahtcr" domaga sie od 
dania władzy w ręce Hitlera. 

o o n a t<a'<us<i* i ame'sits 
PARYŻ. 18.11. Prasa francuska o-

mawia obszernie dymisję von Pa­
pena. 

Panuje opinja. że raczej nie nale 
ży oczekiwać żadnej zmiany w sto 
sunkach wewnętrznych Niemiec. 
W dalszym ciągu sprężyną polityki 
wewnętrznej jest generał von 
Schleicher. 

Wyjazd m i i . Betka do Genewy 
wraz z wiceministrem Szembek em 

Dzrś pTzedpotudtfem wyjeż- Wczorajszy dzień spędził wi­
dia z Warszawy minister spraw ceminister Szembek w Berlinie, -wzgrledu na to. kto będzie następcą 
zaigranlcanytth p,-J4z«i.Beck, upadzie —•-Jak donosi..jcdpa z a- Papena i jaki będzie skład orzysz-
dając się na roapoccynającą sicigencyj niemieckich — miał o d - l e g o rządu - dwie teki pozostaną 

Blum przepowiada powrót do 
rządów von Papena, gdy się oka­
że, że stworzenie jakiegokolwiek 
rządu parlamentarnego jest nie­
możliwe. 

LONDYN, 18.11. — „Daily Ex-
press" twierdzi,, że następca von 
Papena może być on sam. albo 
Hitler. Naogól prasa jest zdania, że 
rozwój sytuacji w Niemczech jest 
zależny od stanowiska przywód­
ców partyj politycznych. Jeżeli nie 
pojda one na kompromis, nastąpi 
oowrót do zaostrzonycho rządów 
pozaparlamentarnych. ," 

Von Neurath i gen. Scttlelcher 
została 

BERLIN, 1S.II. — W kolach po 
litycznych zapewniają, że bez 

Angielska deklaracja rozbrojeniowa 
» ogniu poglądów międzynarodowych 

Mowa angielskiego min. spr. 
iagr., sir Johna Simona, wygłoszo­
na na czwartkowem posiedzeniu 
prezydium konferencji rozbrojenio 
wej. a zawierająca oroeram aagiel 
oki w kwestji rozbrojenia — stano­
wi przedmot bardzo ożywione! dy-
•kusjl w całej prasie europejskej. 

Wrałente « B»ri n •> 
BERLIN. 18.11. — Dzienniki nie­

mieckie podkreślają, że Simon 
pierwszy na konferencji uwzględnił 
niemiecki posuiat równouprawnie­
nia zbrojeń. 

Celem mowy angelskiego mini­
stra byki — zdaniem organów nie­
mieckich — skłonienie Niemców za 
pomocą nowych oropozyeyj do po­
wrotu na obrady rozbrojeniowe. 

w lord^e 
LONDYN. 18.11. — W kolach po 

litycznych Londynu panuje silne 
rozczarowanie i niezadowolenie z 
<ego. że w chwili zgłoszenia przez 
Simona angielkich wniosków roz-
broieniowycb. które — zdaniem 
kół politycznych — otwierają Niem 
coffl możność powrotu de Genewy 
bez uszczerbku dla ich prestiżu, na­
stępuje w Berlinie 'Przesilenie gabi 
tietowe. które odsuwa szanse szyb 
triero wznowienia prac konferencji 
rozbrojeniowej. 

Ooira tół lrantu«h)ch 
GENEWA, 18.11. — Korespon­

dent Havasa donosi, że ekspose Si 
mona uwaiape jest ogólnie jako 
próba rozstrzygnięcia arbitrażowe 
t o miedzy Francją a Niemcami i 
tako ostateczny wysiłek celem skło 
Hienia Niemiec do powrotu na kon­
ferencje rozbrojeniową, 

Powstaje zapytanie, czy rząd nie 
(niecki dla powzięcia decyzji po­

wrotu do Genewy zadowoli sie 
słowami, wypowiedzianemi dzrś 
rano w atmosferze uspokojenia. 

GENEWA. 18.11. — Tel. wl. — 
W kołach zbliżonych do delegacji 
francuskiej, dzisiejsze oświadcze­
nie sir John Simona spotkało sie z 
cJłlodnem przyjęciem. 

Wytaczany jest pod adresem An 
«lji zarzut, że zamierza zrobić Niem 
com prezent przez przyznanie im 
równouprawnienia militarnego, nie 

w poniedziałek w Genewie sesję 
nadzwyczajną Radyl Ligi Naro­
dów: - • ; • • - ' 

Ministrowi Beckowi towarzy 
szą.szef gabinetu p. Dębicki i se­
kretarz osobisty p. Friedrich. 

W drodze spotka się min. Beck 
z wicem. Szembekiem, który 
TÓwnież uda się do Genewy. 

# 
Jak wiadomo wicem. Szem­

bek odwiedził ostatnio Paryż, 
Londyn, Bruksele i Berlin celem 
•nawiązania osobistego kontaktu 
z kierownikami politycznymi tych 
krajów. 

W czwartek odbył wicem. 
Szembek w Brukseli dłuższe 
konferencje z premierem belcij 

roz-| 

być naradę z ministrem 
zagranfczinych Niemiec 
them na temat konferencji 
broieniowej. 

Agencja podkreśla doniosłość 
tego faktu, jest to bowiem pierw­
szy wypadek, że przedstawicie­
le Polski i Niemiec bezpośrednio 
poruszają między sobą drażliwą 
sprawę rozbrojenia. 

spraw w ręko dawnych ministrów: teka 
Neura- ministra Reichswehry i spraw za­

granicznych. Gen. Schleicher I na­
dal pozostanie na swem stanowi­
sku. taksamo i v. Neurath. 

Min. Neurath wyjedzie — mimo 
przesilenia gabinetowego — na roz 
poczynająca sie w poniedziałek se­
sje Rady Ligi do Genewy. 

żądając wzamian za to żadnych skm Brocquev;l!em i ministrem 
skutecznych gwarancyj bezpieczeń.spraw zagranicznych Hyman-
stwa. - Isem. 

Nowi posowie 
w klub e B. 8 W. R. 

Wczorajszy „Monitor Polski" "za­
mieszcza ogioszenie Państwowej Korni 
sji Wyborczej, że wobec wygaśnięcia 
mandatu panów Stanisława Wartal-
skiego. Jana Piłsudskiego, oraz Stani­
sława Grodź ckiego. postami zostają 
pp. Mierzejewski Wacław, świcrkow-
ski Bolesław i Mateusz Józef. 

akt sprawy zamordowania Józefy 
Nąuwerth nie miał na celu wyjaś-
nien a, kto morderstwa dokona-
lecz chodziło obronie o ustalenie, 
że zbrodnia dokonana została w i-
dentyczny sposób, jak mord aa Lu-
si Zarembiance. 

Wskazywałoby to, że mordu na 
Lusi dokonał ten sam osobnik, któ 
ry zabił Józefę Neuwerth. Gorgo­
nową wagóle nie była podejrzana 
o ten czyn. Trybunał źle zrozu­
miał zamiary obrońcy, wniosek 
przeinaczył i odrzuci) go. Obrona 
domagała sie zbadania Stasia' Za­
ręby przez psychiatrów, ale cho­
dziło jej nie o" nienormalność psy­
chiczną chłopca, lecz o ustalenie je 
go spostrzegawczości i prawdo­
mówności, ze względu na jego dzie 
cinny wiek i obarczenie dziedzicz­
ne. 

Sąd znowu odrzucił wniosek, mo 
tywując to tern, że nie zaobserwo 
wano u Stasia żadnych nienormal­
ności psychicznych. Obrona szła 
po linii, że morderstwo w Brzucho 
wicach było dziełem zawodowego 
zbrodniarza i dlatego żądała usta­
lenia przez biegłego, inspektora 
Piątkiewicza zabobonu przestęp­
ców, który nakazuje . oddanie . w , 
miejscu zbrodni kału, co chrono 
ma zbrodniarza przed wykryciem 
i zapewnia mu bezkarność. 

Obrona wskazała, że znalezieni* 
kału niekoniecznie dowodzi, iż od­
dała go nowicjuszka pod wpływem 
wstrząsu duchowego, że mógł to 
uczynić przestępca zawodowy, kie 
rując się zabobonem. 
- Wniosek ten trybunał odrzuci! 

wskutek błędnego ujęcia, tak sa­
ma, jak zresztą i inne wnioski po­
zbawiając sędzów przys ęgłych 
możności wszechstronnego wyjaś­
nienia okoliczności sprawy, co o-
czywiście nie pozostało bez wpły­
wu na treść sentencji i wyroku. 

Pozatem obrona zarzuciła w ka 
sacji nienależyte ustalenie w wyro 
ku czynu oskarżonej. 

Sąd Najwyższy wziął pod uwa­
gę ten zarzut 1 stwierdził, że w wy 
roku wymagane Jest nietylko po­
danie czasu, miejsca zbrodni, na­
zwiska oskarżonego, ale także do­
kładne określenie, samego czynu. 

W wyroku na Gorgonową wca­
le nie podano, ni czerń Jej czyn po 
legał. Niewiadomo, czy została ska 
zana za to. że otruła, utopiła czy 
rozbiła głowę zamordowanej. 

Sąd Najwyższy, nie rozpoznając 
już dalszych zarzutów kasacji, 
stwierdził jeszcze, iż popełn ono 
błąd. że Gorgonowej ne poddano 
badaniu psychiatrycznemu. 

T M 

Polski dar 
iv zamku św. Anioła w Rzymie 

RZYM 18.11. Związek ochotników 
ntostach w osobie prezesa Cosol-
schi'ego zaofiarował do fali sztanda­
rów, w Zamku Sw. Anioła w Rzymie. 
wstesri od sztandaru włoskiego z roku 

1343. ofiarowane Związkowi podczas 
pobytu w Polsce ochotników włoskich, 
Wstęgi te zostały umieszczone w t 
zwanej sali pamiątek, znajdującej się 
obok sali sztandarowej. 

O 4S.OOO żołnierzy mnie] 
w zredukowanej armii francuskie] 

PARYŻ, 18.lt. Minister wojny roz­
dał wczoł-aj deputowanym projekt bu-

Genewa szuka formułki 
jak rozwikłać konflikt mandżurski 

GENEWA, 18.11. — W związku I głównej konferencji rozbrojenio-1 inne czynniki w wynalezieniu for-
z rozpoczynającą się w poniedza-
łek sesją Rady Ligi Narodów, zwo 
łaną specjalnie dla rozpatrzena 
konfliktu mandżurskiego, wielkie 
zainteresowań e budzi stanowisko, 
jake zajmą dwa w.eHcie czynu ki 
połityczne, które w najwyższym 
stopniu są w rozwiązaniu tego kon 
fiiktu zanteresowane, a-ne należą 
do Li«i Narodów, a manowicie So 
wiety i Stany Zjednoczone. 

Kierownicy . polityki obydwu 
tych mocarstw zachowują znam.en 
na bardzo rezerwę. 

Przyszły prezydent Stanów Zjed 
noczonych Ameryki Północnej, 
RooseveIt dotychczas niczem nie 
zdradził swoich intencyj w spra­
wie mandżurskiej. 

O p. Litwinowie zaś krążą tn po 
głoski, że zaptTW odziana obecność 
jego na sesji prezydium i komisji 

* - ! i 

wej spowodowana jest głównie chę 
cią unknięc.a dyskusji, tyczących 
sie właśnie sprawy mandżurskiej. 

W tym stanie rzeczy działają tu 

mulki umożliwiającej wciągn ecie 
tak Stanów Zjednoczonych jak i 
Rosji sowieckiej w procedurę, wio 
dącą do realnego rozwiązania spra 
— — — — — ' "• 

Ślub pary sportowców 

Rekord Amy Johnson 
P o b t y wyczyn Molllsona 

KAPSZTAT. l a i l . — Słynna lot 
niczką Amy Johnson - Mollison 
Przybyła tu o godzinie 1330 we­
dług czasu Greenwkh. bijąc rekord 
sweco męża o 11 godzin. 

W czasie lotu Amy Johnson da­
ła dowody niesłychanej odwagi 1 
sprawności technicznej. 

Abec«y lot Amy Johnson, podo­
bnie jak jej lot do Australii w ma­

ju roku 1930, stanowi ważny etap 
w historii lotnictwa. 

Amy Johnson odbywała swój lot 
na aparacie angielskiej konstrukcji, 
marki .Pussmoth". Letniczka wy­
ruszyła z Lyrnpne w Angljl o świ­
cie 14 b. m. i pobiła rekord Moll;, 
sona. przelatując dziennie średnio 
1.400 mil. 

wy mandżurskiej. 
Pomiędzy wysuwanemi konpec-

cjami należy wym.en.ć projekt 
stworzenia specjalnej komisji, dla 
której znaleziono już nazwę: „Com 
miss on consuitative". w skład któ 
rej weszłyby m. in. Stany Zjedno­
czone 1 Rosja sowiecka. Kom sja 
ta miałaby wydać op uje o sposo­
bie rozwiązania sporu" eh ńsko-ja-
pońsk.ego, opierając się na rapor­
cie Lyttona. 

Inna koncepcja mówi o zwołaniu 
konferencji państw sygnatariuszy 
paktn Keiloga, albowiem należą do 
nich tak samo Stany Zjednoczone, 
jak i Rosja sowiecka. 

GENEWA 18.11. — Delegacja 
japońska na sesję Rady Ligi przy­
była już do Genewy. Na czele de­
legacji stoi poseł japoński w Pa­
ryżu, Nagaoka oraz pełnomocnik 
specjalny Matsuoka. Delegacja zło 
żyła Lidze Narodów obszerny me 
morjał. zawierający nwagi rządu-
japońskiego co do Taportu komisji 
Lyttona. 

dżetu swego ministerstwa na rok 1933: 
Po TIZ pierwszy w budżecie na rok 
bieżący zaznacza sie nietylko wstrzy­
manie wzrostu, lecz znaczni J«go re­
dukcja. 

Stan liczebny sSeregowych I podofi­
cerów. przewidziany w budżecie na r. 
1933 zmniejszony został w porównania" 
z ubiegłym rokiem o 43.000, oficerów 

I 

Odznaczane 
bohaterskich uciniów 

medalem za ratowanie tonących 
Medalem zą ratowanie ginących 

odznaczeni zostali: Jan Jędrzejew-
sto w Polskich Okopinach. pow. tn 
cholski. uczeń szkoły powszechnej, 
syn robotnika — za wyratowanie 
z narażeniem życia dwóch toną­
cych dziewczynek i Bronisław Sę­
dzimir w Radziechowie. uczeń gi­
mnazjum — za wyratowanie z na­
rażeniem życia tonącego 8-letnie-
eo chłopca. 

W dz-siejszym winmze 

PEŁNA TABELA 
0A3NIENIA LOTERII 

W CłMTlottontargu,rodbył się śh* ten sistki niemieckiej Pauli von Kezmcefc 
ae znanym w Polsoe kierowcą samochodowym Hansem von Stućk, Na «dj«-

cłu młoda para w otoczeniu przyjaciół. 

Areszo*ane urzędnika ambasady francuskie] 
pod zarzutem sprzen e » erzenia 

Do prokuratora przy'sadzie ókrę na Śląsku. Kupcy za pośredme-
gowym wpłynęła skarga dwu kup. 
ców warszawskich przeciwko p. 
Maóczakowi. urzędnikowi ambasa­
dy francuskiej. 

Mańćząk obiecał' kupcom'kon­
cesję na sprzedaż węgla z polsko-
francuskiej spółki „Skarbofermu" 

twera Mańczaka wpłacili firmie 
5.-000 z}. Mańczak pieniądze te 
sprzeniewierzył. 

Prokurator zarządził śiedztwo I 
nakazał urzędnika ambasady are» 
sztować. 

http://18.lt


-ULbtW-r>(^ './I", » Mopsa* 1932 r, 313 

Ameryka nie zgadza sie 
M pnedłoiMle mwaterjura dli dłigta sojawifai* 

Prezydent Hoover — jak z Wa­
szyngtonu donosi sprawozdawca 
paryskiego dziennika. „Paris Soir" 
— powziął juz decyzja w związku 

f demarche rządów Francji, Anglji 
BeJ^ł. dotyczącem płatnej 15 gru 

dnia raty amortyzacyjnej 1 odsetek 
od długów wojennych. 

Jak wiadomo, państwa te zapro­
ponowały przedłużenie morato-
trjum. a wlec odroczenia płatności 
długów w dniu 15 {rudnia. 

Hoover oświadczył, źc nie może 
o tern decydować. 

Decyzja ta powzięta została 
•przez Hoovera po naradzenia sle 
ze Stmsoncm oraz swymi przyja­
ciółmi. zasiadającymi w kongre­
sie. którzy poinformowali go. ze 
senat odrzuci Jednogłośnie wszel­
kie propozycje, dotyczące odro­
czeni*. , M Ł 

Jest rzeczą prawdopodobnej— 

aaznaczą korespondent — i* po 
porozumieniu sie z Roosevełtera, 
Hoover poinformuje zaintereso­
wane rządy drogą dyplomatyczną 
o powziętej decyzji, powiadamia­
jąc Je Jednocześnie, ze wystąpi a 
propozycja zwołania kongresu na 
4 trudnią w celu ponownego u-
tworzenia komisji parlamentarnej 
dla rozpatrzenia długów międzyso-
Juszniczych. 

Członkowie kongresu, przybyli 
przed paroma dniami z poszczegol. 
nych sUnów do Waszyngtona, o-
Swiadczaj*. te ludność nie chce na­
wet słyszeć o redukcji długów. 

WASZYNGTON, 18.11 — Roo-
sevelt zawiadomił telegraficznie 
Hoovera. że przybędzie do Wa­
szyngtonu w przyszły wtorek i 
niezwłocznie uda sle do Białego 
Domu w celu omówienia sprawy 
długów wojennych. 

Nowy spisek w Kownie 
. Centralny Komitet Wolności" w Mantom Jezuickim 

KOWNO. 18. 11. W klasztorze 
Jezuickim w Kownie dokonano re-

• wizji. Aresztowany został jezuita 
-ks. La-ukajtts. Aresztowanie i rewi­
zja pozostaje w związku z wykry­
ciem przez policje tajnej organiza­
cji politycznej, która występowała 

• przeciwko rządowi. 
Od pewnego czasu policja litew-

,aka spostrzegła, iż szereg wpły wo 

wych osób w Kownie otrzymuje 
proklamacje o treści przeciwrządo-
wei. Proklamacje te nosiły podpis 
„Cenfralny Komitet Wolności". By 
ty one drukowane w kowieńskim 
klasztorze Jezuitów. 

Aresztowano dotychczas oprócz 
Laukajtisa trzy osoby, które są wy 
bitnymi działaczami w stowarzy­
szeniach katolickich na Lii wie. 

Na pasku Niemiec 
Postępy germanizacji na Litwie 

Dziennik „Rltas" wNachricMon im Lilauen'. Insoi-rowame 
przez rząd niemiecki, rozzuchwalają 
sie coraz bardziej I otwarcie prowa­
dza akcie Drzeciwlilewska. 

W szkołach niemieckich na Utwie 
prowadzona Jest wytężona oraca uer-
manizacvlna. Fundusze «ia len cel Dly-
r.a z Niemiec. 

KOWNO, 18.11 
»rtvkul« wslewiym stwierdza, łe pro-
curanda niemiecka w sprawie odzy­
skania zJem. utraconych po wohile. z 
dnia na dzień sie wziriaira. 

Niemieckie stowarzyszenie ..Kultur-
bund". znaijduiace sie tia Litwie, oraz 
otKan te*o stowarzyszenia .Deutsche 

Nieprawdziwe pogłoski • 
o nominacji nowego prymasa Polski 

Ktoś. pono z Rzymu, podał w Je 
dnem z pism sensacyjną wia­
domość o mianowaniu prymasa 
Polski, ks. kardynała Hlonda prefe­
ktem Kongregacji ..krzewienia wia 
ry" (de propaganda fide) na miej­
sce zmarłego kardynała van Ros-
sum. 

Nominacja ta ogłoszona ma być 
po grudniowym konsystorzu, a 
wówczas ks. kardynał Hlond opu­
ściłby stolec prymasowski i wyje­
chałby na stałe do Rzymu. 

Kandydatami na stanowisko pry 
masa Potoki sa ks. biskup podlaski 
Przeźdzledri, metropolHa krakow­
ski ks. arcybiskup Sapieha 1 ks. 
biskup Adamski T. Katowic. 

Godność prefekta Kongregacji 
krzewienia wiary Jest bardzo Wy­

sokiem stanowisku w ustroju Ko­
ścioła katolickiego. Kongregacji, za 
rządzanej przez kolegjum kardyna 
łów z prefektem na czole, podlega­
ją administracyjnie „Terrae Mis-
sionis" L i. ziemie, które mają być 
dla Kościoła pozyskane 1 gdzie nie­
ma jeszcze normalnie rozwiniętej 
hierarchii kościelnej. 

* . 
Wiadomość powyższa. Jak stwier 

dztt wczoraj Kurier Czerwony, w 
mmojaturze Stolicy ApostobkleJ— 
o/st z gruntu nieprawdziwa. Gdy­
by podobne nominacja ks. pryma­
sa Hlonda była zamierzona, w 
pierwszym rzędzie byłoby o tem 
powiadomione preedsta/wfcleterwo 
papieskie w Warszawie. 

Większość socjalistyczna 
w nowym sejmie duńskim 

KOPENHAOA, 18.11. — Wynik 
prowizoryczny wyborów do parla­
mentu duńskiego jest następujący: 
konserwatyści 27 mandatów (w 
poprzednim parlamencie 24). so-
cjal - demokraci — 62 (61). partja 
chłopska 39 (44). demokraci — 14 
(16). partja szlezwicka 1 (I). komu­
niści 2 (0). partja obrony prawą — 
4(3). 

W obecnym układzie sił zacho­
wana zostaje większość rządowa. 
złożona z socjal-demokratów 1 de-

G I E Ł D A 
OIELDA WARSZAWSKA 

z dnia 18 b. m. 
Dewizy 

Beigja 123.65: Holandia 358.20; Lon 
dyn 29.23 — 29.25: NOWY Jork 8.918: 
Oslo 150.50: Paryt 34.96; Szwajcaria 
171.70. 

Partery procentowe 
; 3 woc. Doz. budowlana 39.25: 7 pr. 
boż. stabilizacyjna 55.75 — 55.88 — 
R.63 (w proc.); 4 proc. poi. Inwesty­
cyjna 99.50: 4 proc. parlstw. pot. pre­
miowa dolarowa 51.50: 5 proc. konwer 
•yjna 42.25: 6 proc. poi. dolarowa 
57.26 — 5825 — 57.75 (w proc.): 8 

froc. LZ. Bucka aoso. kraj. 94.00 
161.68); 8 oroc. o«ft. Banka KOSO. 

kraj. 94.00 (161.68): 7 proc. LZ. Banku 
KOSO. kraj. 8325: 7 proc. obliK. Banku 
cosp. kral. 8325: 8 proc. LZ. Banku 
rołneeo 94.00: 7 proc. LZ. Banku rol­
nego 83.25; 8 proc. LZ. budowlana B. 
foso. krai. 1 em. 93.00: 7 proc. LZ. 
•emskie dolar. 49.00 (w proc): 4 i 
BOł proc. LZ. ziemskie 37.50: 4 i pól 
proc LZ. m. Warszawy 44.75: 8 pr. 
LZ. m. Warszawy 56 50 — 57.00 — 
S6.75. odcinki oo 1 000 zł. 57.50: 8 pr. 
LZ. m. Piotrkowa 51.50. 

Akcie 
Bank PoUki 90.50 — 89.50; Sotess 

28.00. 

mokratów. która liczy 
głosów na 149 postów. 
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Benesz w Paryżu. Herrtot przylał 
wczoraj Benesza. 

Strajk w SewlllL Na tle strajku w 
Sewtfll doszło do kilkakrotnego za­
kłócenia spokoju: Jeden strażnik lest 
clezko ranny. 12 osób aresztowano. 

Nie będzie ślubu. Zaprzeczono po­
głoskom o zaślubinach ks. Ottona Hab-
sbursk.ego z księżniczka wioska. 
Wczoraj w Bukareszcie na posiedzeniu 
izby przywódca scces)oni«tvcznel gru­
py łiberałów Jerzy Bralfami wystanll 
z zapytanym w sprawie rokowań o 
nakt nieagresji z Z.S.R.R.. T'Hi»lescu 
odpowiedzią), ii wygłosi w tel spra­
wie obszerne expose w początku przy­
szłego tygodnia. 

O bandlu bronią. Prezydium konfe­
rencji rozbrojeniowe! w Genewie roz­
pocznie dziś dvskus!e nad raportem 
delegata polskiego n. Komarnickiego o 
stanie prac komitetu dla reorganizacji 
handlu bronią. 

Rokowanie węgiersko - austriackie. 
Do Budapesztu przybyła delegacja au­
striacka z wicekanclerzem Winklerem 
dła rokowań o traktart harndlowy. 

Nowy dostolnlk G. P. U. Zastępca 
komisarza Ludowej mspekcil robotml-
czo-włośc'anslriej Prokofiew został 
mianowany trzecim zastępca szefa 
O.P.U. 

Minister Raczyński w Genewie. Do 
Genewy przybył nowomiamowany de-
iegat RzpiiteJ do Ltei Narodów, min. 
Edward Raczyński. 

Kradzież cennego krucyllkw. W ko 
ściele S. Angelo Lecore we Florencji 
skradziono cenny krucyfiks z XV stu­
lecia. obrabowując Jednocześnie wnę­
kę. w której rriescjl sio krucyllDcs. ze 
wszystkich wotów. Dosiadających wy 
seka wartość muzealna i materialna. 

Zgon Berlltza. W Nowym Jorfcu 
znwl •wczoratl znamy prof. języków 
Harrisem Beifłz, dyrektor generalny 
rozpowszechnionej po całej kuli ziem­
skiej szkoły Jeżyków w wieku lat 69. 

O wydanie Insulla. Prezydent Ho-
over podipisal notę do rządu greckie­
go. domaeaJac sic wydania władzom 
amerykańskim finansisty Samuela In­
sulla. 

Przy naprawie okrętu. Przy naprą 
wie iplyty otoretowel na statku JBis-
caya" w stoczni -w Hamljurmi zawałl. 
lo sie .rusztowanie i kHku robotników 
spadło na dno doku z wysokości 1Q 
metrów. Trzech z rrdi zabiło sie. 

Widmo nowego przesilenia w Ore-
cll. Na konferencji przedstawicieli 
rządu greckiego z orze-wódcarol par­
tii zaznaczyła sle pokaźna różnica 
zdań w sprawach finansowych. Istnie­
je mozli-wość dymisji gabinetu. 

Zakaz nocnej pracy kobiet 
poMtrtro iy przez trybunał sprawiedliwości * Madzi 

czy nocna praca kobiet, pehracych' 
stanowiska kierownicze lub nadzór 
cze, ma także być zakazana. 

Trybunał w Hadze sianą! 6 gło­
sami przeciw 5 na stanowisku, i e 
wszelka praca nocna kobiet w nrz* 
myślę powinna być zakazana. g a u . __ 

HAOA. 1JB.11. Międzynarodowe 
Biuro Pracy w Ocnewic zwróciło 
sie do Stałego Trybunału Spra­
wiedliwości w Hadze z zasadni-
czem zapytaniem, w sprawie zaka­
zu nocne) pracy kobiet w przemyś­
le, uchwalonego przez szereg 
państw w roku 1919. Chodzi o to, 

Alumni polscy u Papieża 
z kolegium polskiego w Watykanie 

RZYM, 18.11. - Papież Pras XI 
przyjął na osobnej audiencji alum­
nów kolegjum polskiego z rekto­
rem ojcem Olejniczakiem na czele. 

Papież wyraził radość z możno­
ści powitan'a alumnów Polaków. 
W przemówieniu swem, zwracając 
sie do Poznaniaków, oświadczy! 
„Zachwycałem sie waszym piek-1 sce. (PAT) 

nym pomnikiem Zbawiciela". 
Plocczan pytał o zdrowie arcybi' 
skupa Nowowiejskiego. 

Alumnom z Częstochowy mówił 
o biskupie Kubinie itd. 

Na zakończenie Papież udzielił 
błogosławieństwa tak samym alu­
mnom, jak ich Todzinom w' Pol-

*rU« : 

N a p a d n a m a r y n a r z y f r a n c u s k i c h 
na pograniczu z Hiszpanią 

SAINT JEAN DE LUZ, 18.11 — 
Nocy ostatniej w pobliżu Hendaye 
dwa) marynarze francuscy, ojciec 
1 syn łowili ryby na wodach zare­
zerwowanych dla miejscowości 
nadbrzeżnych, do których należą 
m. In. miasta hiszpańskie Irtin i 
Fuenterrabla. 

Marynarze francuscy zostali na-
padnięci w czasie połowu przez 
trzech marynarzy z kanonierki hi­
szpańskiej straży przybrzeżnej. 

przyczem leden z Francuzów zo­
stał zabity, a drugi ciężko ranny. 

Według wiadomości, otrzyma­
nych w Bordeaux marynarze hl«z-
pafiscy wylądowali na plaży w 
Henday. zbliżyli sle do Francuzów, 
ukrywając się za skałami 1 ostrze­
lali ich. 

Straż celna francuska usłyszaw­
szy strzały, przybyła na miejsce 
zajścia I aresztowała Hiszpanów. 

Kompromitacja trzech senatorów 
p o wykryciu afery potfaihowel 

PARYŻ, 17. 11. Przewodniczący se­
natu oświadczył. Ze skierowano do nie 
go prośby o znles'enie nietykałnosci 
parlamentarne] w stosunku do trzech 
senatorów. 

W kuluarach senatu krata wiadomo­
ści, ze chodzi ta o senatorów BielUrd. 
Jourdatn I Schrameck. zamieszanych 
w sorawe nadużyć fiskalnych. 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowe? 
50.000 z l na Nr. 62820 
5.000 zl. na Nr. 60079 
Po 2.000 zl. na Nr. Nr 

18992 
Po 1.000 zł. na Nr. Nr, 

68566 125972 , 
Po 500 zl. na Nr. Nr.: 50780 51540 

61002 19105 97007 120004 
Po 400 zl. na Nr. Nr.: 53784 42845 

105192 89206 62855 96028 32558 
18546 
Po zl. 200 na Nr. Nr.: 

143499 65461 103106 63373 
90217 68534 103790 131230 
36974 | 

Po 150 zl. na Nr. Nr.: 
49577 108149 6190 23606 60228 16276 
25364 26297 10514 38231 59623 33047 
25364 69992 139218 42512 21262 
40110 119359 33047 143061 
129918 29139 4303 57774 
99593 124112 92666 142095 
61083 114153 126059 89524 
19914 91357. 38874 19370 
61044 56428 2071 79440 

Stawki 
13 114 214 507 27 91 806 27 W 3 1050 

224 35 310 551 637 720 813 96 2114 58 
421 520 49 679 728 76 805 977 94 3064 
411 41 502 4019 32 48 121 66 300 80 
483 509 14 15 56 866 5187 223 637 43 99 
716 6159 91 482 506 642 7001,300 586 
724 63 991 94 8176 301 76 434 614 32 
702 48 805 924 9077 180 

10127 74 205 50 526 668 702 820 924 
4511146 259 369 455 563 643 834 12203 
806 13030 51 139 223 48 328 78 403 561 
647 790 14097 467 508 24 629 72 745 
48 62 15025 73 172 2 » 45 372 420 729 

71974 

•7575 

14736 
57841 

116248 

117034 

48842 
17133 

146872 
125587 
113799 

826 16292 543 754 17278 553 58 67 94 
803 54 907 18497 621 70 95 752 838 
19162 223 78 96 365 508 871 

20276 328 593 721 51 987 21040 41 
237 316 27 578 772 98 975 22053 663 
822 60 86 23033 256 418 678 975 24092 
224 49 345 407 68 968 

25200 49 598 801 o 46 '20046 69 

636 895 29131 240 74 338 432 45 5-'!9 
30148 282 322 442 611 56 77 31224 

305 85 474 597 698 741 800 984 
32085 149 385 433 556 76 95 632 952 
56 33093 203 61 566 664 806 49 948 
34157 96 294 353 71 431 39 63 710 
802 4 15 35289 305 440 538 679 939 
36050 330 53 634 75 95 37028 374 
439 578 751 985 78 38165 267 88 ?31 
954 66 39301 40 481 518 43 771 39? 
40144 271 373 438 65 41143 208 445 
61 573 607 49 86 963 42183 218 84 
367 43125 404 504 21 44 611 786 353 
44041 153 707 688 45054 273 306 459 
928 47029 159 65 275 376 404 524 37 
674 783 816 923 46029 65 141 647 
621 726 48 80 950 55 48 260 62 ^5 
448 507 28 600 717 49142 219 95 418 
31 46. 

50056 250 762 51089 93 126 84 307 425 
573 638 51 703 836 937 52011 123 72 242 
64 323 424 46 833 64 53159 90 210 49 
393 428 548 644 839 904 71 54015 150 
435 797 838 55175 213 83 508 742 48 
56049 285 615 742 77 851 97 915 46 49 
57018 41 117 18 91 316 836 914 SftRI.S 
864 108267 358 534 647 77 83 735 999 
109081 336 406 62 67 525 647 64 813 

110096 131 74 207 344 762 84 93 830 
111261 83 .347 473 88 575 759 68 112012 

598 706 99 864 114236 56 529 85 760 98 
882 115228 509 835 995 116065 129 300 
432 541 918 117085 309 532 48 82 925 
118087 141 24J, 705 910 18 119016 44 
72 87 142 93 215 584 797 814 906 23 71' 

120009 80 353 424 546 86 604 17 28 
883 590 9? 121025 313 30 61 .530 38 65 
<591 876 122117,211 301 25 55 78 416 
f-6J-U«34 48 95 451 562-87--677 81 
IW03T 43- 280 470 720 44 802 19 949 

125020 24 2$ 69 184 266 483 580 
644 730 986 126077 95 103 68 543 
127003 556 63> 68 128107 73 252 91 
347 74 81 82 485 992 129132 207 8 
308 4fifi 941 87. 

130027 115 32 50 343 429 40 538 
131518 72 78 643 81 813 21 65 
132056 412 82 90 592 611 80 738 
133076 160 623 768 309 58 921 
134626 98 721 25 50 360 135078 109 
21 98 341 409 11 785 925 136112 621 
22 67 707 137025 121 33 551 737 59 
836 138349 63 481 95 709 818 976 
139191 256 434 67 620 50 932 85. 

140097 165 286 397 99 406 74 94 
515 651 92 740 805 975 141045 84 
126 254 30 411 645 97 700 811 
142018 186 535 68 92 632 143041 
155 205 99 479 92 580 669 826 
144028 83 241 64 484 90 668 898 978 
145321 408 574 709 907 146092 171 
323 42 406 531 600 770 78 824 57 
147030 95 109 218 734 924 39. 
27 901 59174 257 421 509 60 83 849 81 

60003 45 85 158 73 564 610 730 61121 
248 58 346 531 700 36 62099 168 337 63 
6.39 848 63036 281 359 508 634 61 64047 
312 67 704 841 65345 66132 392 413 98 
538 697 803 68 946 67 67172.89 99 281 I I I C I I l C7 ->łf 1 ( 3 TO OtO IOV OO l l f i « l f t «"« " " " " " « " - w Wf U M , t , 0 7 »» co l 

121 215 302 650 79 993 113018 231 69 568 77 623 813 68064 107 58\87 320 49 

Wybryki antysenf ckie na Węgrzech 
w uniwersytecie dcbreczynsklm 

cych się taitn studentów Żydów, 
przyczem dwie studentki Żydówki 
odniosły ciężkie rany. BibIJoteke 
obsadziła policja. 

Na dziedzińcu uniwersyteckim 
wywiązała sie gwałtowna bójka. 
Kitku Żydów raniono. Policja in­
terweniowała. Wykłady zostały 
zawieszone. 

Redakcje p!sm liberalnych obsa­
dzono policja celem uchronenia 
ich przed ewentualnemi napaścią-

BUDAPESZT, 18.1J. — Na uni­
wersytecie • w Debreczynie stu­
denci wpadłi do lokalu biblioteki 
uniwersyteckiej i pobj^ znajdują-

79 424 679 733 874 910 69087 198 201 
459 600 967 
70'39l 400 656 71036 93 161 82 325 53 

73 468 502 8 53 727 77.72434 70 320 70 
627 787 73024 280 446 501 29 44 618 26 
921 74135 7S9 

75147 287 430 41 553 689 917 76143 
79 281 306 468 528 617 844 83 915 77054 
162 221 '67(4r0 78130 236 S30 45" 848 
980 79067 174 90 244 46 303 51 530 
80160 205 54 407 99 500 4 77 85 721 

81090 132 383 592 615 42 745 826 82059 
176 410 710 902 44 83208 17 486 758 73 
809 84202 23 96 372 79 771 94 B5053 
146 225 43 67 70 621 86125 364 414 38 
98 801 II 75 99 928 73 78 87152 313 
580 647 788 837 953 88020 84 197 222 
321 538 728 97 888 89019 134 204 7o 
394 435 766 837 
90090 252 74 461 76 79 770 913 91234 

67 80 370 697 717 99 809 933 42 92247 
478 538 636 93126 33 83 89 234 749 94290 
334 471 618 7(11 93335 61 500 612 700 
909 96051 59 105 52 321 46 618 739 835 
987 97079 233 19 532 679 973 79 9S506 
32 724 63 843 99048 .103 627 744 58 8S« 

100080 166 270 443 565 68 666 958 
65 101012 78 102 27 90 217 38 551 77 
647 753 92 803 49 81 9.33 71 102063 693 
886 103029 59 226 368 70 581 679 104088 
106 308 38 478 650 756 80 883 1051105 
34 116 49 55 214 77<t 938 l''6015 25 157 
62 210 342 428 51 533 50 81 98 603 5 
107042 47 331 411 44 56 573 685 736 
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Ludność żydowska zwróciła sie 
do burmistrza miasta z protestem. 

W Budapeszcie panuje'", silne 
•W4rfmrzenie(- • - • ł f « n n r 3 i 

:o: 

Anty Johnson w Angoli 
po przymusowem torfowaniu 
LONDYN, 18.11. — Wiadomość 

o wylądowaniu lotnczki Amy 
Johnson w zatoce Ldderitza okaza­
ła sie nieścisła. 

Amy Johnson wyładowała dziś 
rano w Bengueli (Angola) 1500 km. 
na północ od zatoki. 

Lądowanie nastao'ło na skutek 
uszkodzenia w rurach doprowadza 
iacych benzynę. 

Dziś po południu lolniczka po 
naprawieniu uszkodzenia podjęła 
lot w dalszym ciągu. 

Pobicie rekordu lotu Londyn — 
Kansztarll którv wynosi 4 dni I 17 
godzin, jest wątpliwe. 

C s y t a j c i a 

„KINO" 
Cena 5 0 gr. 
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STBIUmW CWEMZIIttWiCZ 
(Ć-wiczj 

Przeklęta miłość 
P O E W I Ś Ć 

Qdzfeś daleko z«gar wydzwoni? dziewiątą. 
To KO nieco otrzeźwiło.? Zejjar? Co to on my­
ślał na temat zegara? Ach. prawda: zesrar mie­
rzy czas 1 powiedział niedawno, że jest tego 
czasu wiele. Wtedy była tfsma, teraz zaś Jest 
dziewiąta, a więc dopiero godzina upłynęła. 
Zapas czasu zmniejszył sie bardzo nieznacznie. 
Pozostało jeszcze pięć godzin. Toż to cały 
ogrom czasu... 

Stopniowo zaczął się uciszać wewnętranie. 
Dziwny spokój zstępował mu do serca i móziiu. 
Ziewnął. Prawda, on tak dawno nie spał. W cią­
gu całej poprzedniej nocy nie zmrużył oka. Co 
mu tak przeszkadzało we śme? Ach, to obawa 
przed wyrokiem, ale teraz wyrok już wydany, 
niema wiec czego się bać. 

Ziewnął znowu i czując ogarniającą go sen­
ność, usiadł na łóżku. Sen, po łacinie somrws. 
Nawet jest jakieś łacińskie powtedzenie o śrrie... 
Aha! SonmiK est mortis knago, — sen jest po­
dobieństwem śmierci. Imago — imagmis. rze­
czownik rodzaju żeńskiego, bowiem ^rszystkłe 
rzeczowniki na: do, igo—są rodzaju żeńskiego. 
tak samo zresztą jak i na — is. — z wyjątkiem: 

panls, piscls, crtrrte, finte. "gn-is, p ulvis. Cmis... 
Głowa mu opadła na piersi. Zasnął... 
Obudził go zgrzyt klucza w zamku. Zerwał 

sie na równe nogi i konwułsyjnie chwycił za po­
ręcz łóżka, kaczej byłby upadł, bo mu władzę 
w nogach odebrała trwoga tak straszna, że nie 
mógł nią owładnąć. 

Myślał, że to już... 
Wszedł strażnik więzienny. Skazaniec nzu-

ciił okiem w szparę uchylonych drzwi 1 nie uj­
rzał tam nikogo z osób urzędowych, które asy­
stują przy wykonywaniu wyroków. A wiec to 
jeszcze nie... 

— Może pan by co zjadł? — dobrotliwie 
zapytał strażnik. — Zaraz bym skoczył i przy­
niósł. 

— Dziękuję, nie będę jadł, — odpowiedział 
skazaniec. 

— A dlaczego? Inni skazańcy, a widziałem 
jch tu sporo, — to zawsze trzymają taki fason, 
żeby dobrze sobie podjeść 1 wypić. A potem to 
sobie siedzą, papierosy palą i różne rozmowy 
rozmawiają, na ten przykład ze mną. 

— A boją się, powiedzcie? 
— Skąd znowu! Czasem tyłko znajdzie sle 

taki łatek, co to nawet nie wart, .żeby go po­
wiesić. Taki to sie boi, prosi, skamle, aż się 
przykrzy słuchać, ale który jest chłop z charak­
terem, to się ani trochę nte boi. Bo i czego? 
Człowiek żeby najzdrowszy, może w każdej 
chwHi umrzeć, to ma się ciaiłe bać? 

— A nic włecie. kiedy „to" będzie? 
— PewtiGe koło północy, — odpowiedział 

strażnik, wychodząc 

Więc ńie o świcie? Jakim prawem zabiorą 
mu te dwie godziny, te dwie najcenniejsze go­
dziny? Dlaczego tak go krzywdzą? Przecież 
jest słaby i bezbronny jak dziecko, pozbawione 
opieki matczynej... 

— Mamo! — jęknął z głębin najtajniejszych 
swego jestestwa. Padł twarzą na poduszkę 
i wybuchnął straszmem łkaniem... 

Po ogłoszeniu przez sąd wyroku wprowa­
dzony do Jednej z sąsiednich ceł, Wloczyński 
ciężkim krokiem podszedł do krzesła i zwalił się 
na nie. 

Wyroku wysłuchał spokojnie i nie był to 
spokój sztuczny, nakazany sobie. Śmierci istot­
nie nie bał się, lekceważył życie i myślał o tem 
że go za kflka godzin powieszą, bez jakiegokol­
wiek wzruszenia głębszego. 

Od chwili, kiedy w redakcji usłyszał z ust 
reportera, że władze Interesują się sprawą na­
bycia „Kruszcu" i źródłem,, z którego Wlo­
czyński czerpał fundusze na tę tranzakcję, — 
odgadywał czające się wokoło niego niebezpie­
czeństwo. Czuł się. Jak człowiek, zawieszony 
na wątłej lince nad otchłanią. 

— Urwie się kledykółwlek, a ja runę, — 
myślał. — No to runę, pal dJabK! 

Był zdecydowany na wszystko, a kiedy to 
„wszystko" przyszło 1 skrystalizowało się 
w formie szubienicy I stryczka, — czuł się jak 
gracz po przegraniu wielkie] stawki. Był zgnę­
biony. ale nie przerażony. 

Z nim wiec sprawa załatwiona I o tem nie­
ma co myśleć. Za kilka, czy kilkanaście godzin 
zawiśnie na szubienicy, ciało pogrzebią w dole 

na miejscu straceń i la comedia e fimita. 
Oczywiście, dla niego, bo dla Eli i Ziuty 

zacznie sie dopiero, niestety, wie komedja lecz 
tragedia. Czy go opłakiwać i żałować będą? 
Wątpił. Ela nigdy mu nie powiedziała, że go 
kocha, Ziuta od dłuższego czasu była z nim na 
stopie wojennej. Wiedział przytem, . że osoba 
jego ciążyła nad temi. dwiema najbliższemi isto­
tami, że był dla nich władcą bezwzględnym, 
a któż takiego żałować może? 

Dramat w'ęc nie wypływał z faktu Jego 
śmierci. lecz z połączonej z tem ruiny majątko­
wej. Stanie się jedno z dwojga: majątek jego 
będzie uznany za własność Dolanskiego i przej­
dzie w jego ręce. albo też. JeżeH Dołansklj nie 
będzie ryzykował dochodzenia swych praw, 
rząd skonfisktrje „Kruszec". I w jednym 1 w dru­
gim wypadku Ela i Ziuta pozostaną na bruku bez 
środków do życia. 

Ziuta da sobie jakoś radę, bo dać musi. Ma« 
w sobie coś z, jego charakteru, z Jego uporu 
i wytrwałości, ale co będzie z Elą? Wszakże 
ona nie jest w najmniejszym stopniu przygoto­
wana do ciężkiej walki o byt. do zdobywania 
praca wytężoną kawałka chłeba. Co się z nią 
stanie? 

Na kamreronem obliczu Włocżynskiego poja­
wi? sie wyraz udręki najwyższej. Przygryzł 
wargi, by nie jęczeć z bólu. Wyobraził sobie 
Ele. jego ukochaną Elę. głodną, bezdomną, szu­
kająca bezskutecznie roboty, ktńraby jei zane-
wniła kes strawy. Bo i któż da jaka nrace jej, 
nie umiejącej nic, nie umiejącej wogóle praco­
wać?. JU. c. nJ 
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Król pereł Labirynt sensacyjnych kradzieży' Nowv atiachi 

Notes inzyniera-Szała Marji Stuart—Order Rasputina 
Policja •niemiecka w Mannheimie 

aresztowała pewnego podejrzanego 
osobnika. Podał sic on za Holen­
dra. ale wkrótce przyznał się. źe 
jest rosyjskim inżynierem z N;ż-
niego Nowgorodu, a nazwisko jego 
brzmi Iwan Maślanka. Ów areszto 
wany miał przy sobie notes, a w 
notesie tym plan szeregu galeryj i 
muzeów oraz kolejność, w jakiej 
owe skarbnice sztoki maja. być o-
grabione. Były tam więc wiadomo 
ści. tyczące sie: katedry w Reims, 
pałacu w Wersalu, galerii w Dre­
źnie 1 t. d. 

W ten sposób ipolicja wpadła wre 
szcie na ślad oddawna poszukiwa­
nej międzynarodowej organizacji. 
maiacej na sumieniu szereg sensa­
cyjnych kradzieży orzedmiotów 
sztuki. 

Od dłuższego już czasu w wielu 
punktach Europy tajemnicza banda 
dokonała niesłychanie zręcznych 
rabunków. Dość powiedzieć, że z 
samych Niemiec. Włoch i Holandii 
zniknęły przedmioty wartości mi­
lionów dolarów. A banda była 
wciai nieuchwytna. 

Zagadkow e' zniknięcie posagu 

hinduskiej pogini Parvatl, płaszcza 
królewskiego z Hawajów, szafy 
Marji Stuart, — oto niektóre tylko 
z ostatnich pozycyj. 

Sensacja był rabunek cennych 
dzieł sztuki w holenderskim zam­
gli Nijenrode. 

Pewnej nocy marcowe! •do zam­
ku wtargnęli tajemniczy sprawcy i 
wynieśli obrazy Cranacha, Oliwe-
ra, Coswaya i inne skarby. 

Łupem ich padła 
bezcenna kolekcja miniatur. 

oraz przedmioty z kości słoniowej, 

Walka z chorobą morską 
Nowe doświadczenia techniczne 

Znany laporiskl hodowca pereł Koklchl 
Maklmoto. odznaczony przez MUcada 
orderem Świętego skarbu" za to. że 
w ceki podniesienia cenv pereł, polecił 
walić 720.0«0 sztuk tych klelnotow. 
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Najstarsza 
pieczęć Torunia 

W zwlązkn z Jubileuszem 700-lecia 
miasta Torunia, przypadającym na r. 
1933 _ poczyniono szereg ciekawych 
odkryć, dotyczących tei prastare) sto­
licy Pomorza. 

M. in. w tych dniach podczas prac 
renowacyjnych na wieży ratuszowej 
znaleziono najstarszy tłok pieczęci 
miasta Torunia z czasów polskich, wy 
obrażającej anioła. Ttok ten pochodzi 
z drugiej połowy XV włoku — okres 
pakowania Kazimierza Jagiellończyka. 

Rekord zaręczyn 
O zabawnym rekordzie, nlecodŁien 

nyffl nawet w raju rekordów — Ame­
ryce. donoszą pisma amerykańskie. • 

W ekspresie San Francisco — New 
York miss Leonora Bruke zauważyła 
młodego przystojnego mężczyznę. 

Miody gentleman również ją zau­
ważył. Zbliża się do niej i częstuje pa 
pierosem. Zawiązuje się rozmowa: 

— Pan Jest Amerykaninem? 
_ Yes (tak). 
— Chce się pa.n ożenić? 
— Yes. 
— A moie ze mną? 
— Yes. 
Miody człowiek powiedział trzy ra 

zy „yes" i w pięć minut po poznaniu 
zaręczył się. Nieda-wiio odbył się ich 
śluo w New Yorku. 

Istotnie — rekord zaręczy. 

W stoczniach tresteńskich spuszczo­
no na wodę nowy parowiec wioski 
„Conte di Savola". 

Ten pasażerski statek o pojemności 
50 tysięcy ton, długości 250 metrów, 
o wspaniałych Łbytkowtiych urządze­
niach kabin, posiada pewną, niespoty­
kaną dotąd nigdzie nowość. 

Oto na ..Conte Si Savoia" zastoso­
wano poraź pierwszy trzy gi-roskopy 
systemu Sperry. coś w rodzaju olbrzy 
mich bąków, służących do utrzymywa­
nia równowagi "a statku, nawet pod­

czas największej burzy. 
Próbna Jazda z Triestu do Genui mia 

la dowieść,' że na statku tym, nawet 
w czasie burzy, nikł nie będzie narażo 
ny na morską chorobę. 

Tymczasem, próba nie udała się o 
tyle, że w czasie podróży morze Było 
spokojne. Jak Jezioro, I nie było okazji 
do -wypróbowania owych zbawczych 
giroskopów. 

Nie ulega wątpliwości, te okazja ta­
ka nadarzy się w okresie burz zimo­
wych. 
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Manifestacje antypolskie 
w Prusach 

C C Y T A J C I I 

„KINO u 
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Śmierć za uśmiech 
Niewidomy zonobó\ca przed sądem 

Bar „Broadway" przy jednej z 
eichyeh uliczek Paryża. Przy la­
dzie na wysokim taborecie siedzi 
wysoki, piękny chłopak. To Wioch, 
nazwrsk.em Ubaldi. Obok niego 
drobna kob erka. jaskrawo umalo­
wana: żona Ubaldiego. Żaneta. U-

;baldi sączy jakiś zimny napój przez 
1 słomkę. Żona jego kreci s ę nie-
.spokojnie, poprawia olówikiem u-
łta i... uśmiecha się do każdego 
wchodzącego. 

Ubaldi nagłe, na widok jednego 
z tak eh uśmiechów, budzi się z 
zamyślenia i woła gwałtownie: 

— Znasz tego człowieka? To 
twój przyjaciel? Może kochanek? 

— A cóż cię to obchodzi? — o-
burza s ę żona — dla ciebie jest 
ważne jedynie, byś miał za co pić! 

I wciska mu w rękę jakieś drob-
ae pieniądze. 

W tej chwili stało się coś okrop-
•ego. 

Ubaldi błyskawicznym ruchem 
wyciągnął rewolwer z kieszeni i 
strzelił do żony. Żaneta padła mar­
twa na podłogę baru... Drtrgi strzał 
skdrował szaleniec we własną gło 
wę™ Zalany krwią, padając, krzy­
czał: 

— Zobaczą teraz ci łotrzy, któ­
rzy tu przychodzą, do kogo ona 
należy i kto ją kocha! 

DLA ZGODY 

W szpitalu stwierdzono, że U-
baldi ma uszkodzone nerwy wzro­
kowe i że, choć będzie żył, pozo­
stanie ociemniały. 

* 
Oto, jak wygląda tło procesu, 

który właśnie zakończył się przed 
sądem paryskim i wywołał olbrzy­
mie poruszen:e. 

Ociemniałego Ubaldiego sądzo­
no za żonobojstswo. 

Ubaldi przed paroma laty przy­
był z Włoch do Paryża, gdzie o-
trzymał posadę mechanika. Potem 
zmienił zawód: został mai&rc 
d'hotelem w pewnej restauracji. 
Pizy kas:e w tejże jadłodajni sie­
działa Żaneta Audouard; w „pan­
nie Żanecie" kochał się nazabój 
cały personel. Pekny Włoch zwy­
ciężył przeciwników. 

j Pobrali się. Dopiero pó ślubie 
doszli do wniosku, że nie są dla 

: siebie stworzeni. Piękną Ża-nete 
nieustannie otaczał rój wielbicieli. 
Ubaldi był zazdrosny. Życie ich 
było piekłem... 

— Straszliwe kalectwo, którego 
się pan nabawił — powiedział 
przewodniczący na procesie — nie 

; usprawiedliwia jeszcze pańskiej 
' zbrodni. Czyż samobójstwo jest 

według pana dostatecznem odku­
pieniem morderstwa? 

' Sąd skazał Ubaldiego na dwa la­
ta więzienia. 

Wyrok ten wywołał w Paryżu 
wieHre poruszenie. Uważano po­
wszechnie, że utrata wzroku była 
dostateczną karą dla zbrodniarza. 

Uczestnicy manllestacll ..Dnia Prus" wynilcrzonel przeciw traktatowi wer­
salskiemu 1 Polsce, zorganizowane) przez ..Kylihauser-Krłegervere)ne" w hi­

storycznych mundurach nut ków h. armii cesarskie). 

STOŁECZNF MIGAWKI SADOWE 

„Łosoś biurowy" 
czyli co kto lubi 

Szturman zachorował na śle­
pą kiszkę. Wezwany chirurg 
stwierdził konieczność natych­
miastowej operacji. Sztulman 
jednak oponuje. 

— Wcrfe umrzeć, iż dać sie o-
perować! 

— Ależ panie Sztulman, — 
mówi lekarz lajtodrrie. — prze­
cież jedno, z dnuriem molna do­
skonale pozodzićl (a) 

Co zrobi 
Galsworthy 

z nagroda Nobla? 
Anglicy mają nową emocję. Oto Gals 

wortłiy. najnowszy laureat Nobla o-
świadczyt w rozmowie z pewnym dzień 
trikarzem. ii całą sumę nagrody prze­
znacza na pewien Ceł. Na laki —o tern 
powie po otrzymaniu pieniędzy. 

Oświadczenie Gals-worthyego wzbu­
dziło sensację. Anglicy, lubujący się we 
wszelkiego rodzaju zakładach, skwapli 
wie skorzystali z doskonale] okazji za 
kladania się — I oto obecnie bodaj na] 
modniejszym w AoglJI jest zakład: — 
na Jaki cel przeznacza nowy laureat 
Nobla wcale pokaźną sumę, laka przy 
nadla mu w udziale. 

Rozdanie nagród NoMa odbędzie się 
niebawem w Stockhołmie. Galsworthy 
udaje słę rat tę uroczystość osobiście. 

W kaideni biurze, gdzie obok urzęd­
ników pici normalnej pracują także ko­
biety, jedna z nich dzierży pryin. uwa­
żana jest 

za skończoną piękność 
i co zatem idzie, szerzy spustoszenia 
w sercach co wrażliwszych kolegów. 

Taką premiowaną uwodzicieika w 
buchaHerii pewnej instytucji użytecz­
ności publicznej, mającej swą siedzibę 
w Warszawie, jest promiennooka i 
platynowowłosa panna Dzidzia M-ówna. 

Dzięki niepowszednim, a wyżej wspom 
nianyin zaletom, bóstwo to posiada roz 
liczne prawa 1 przywileje. 

Raz na miesiąc prócz normalnego wy 
poczynku świątecznego, korzysta z 
wolnego dnia. bez podawania natural­
nej zresztą przyczyny. Pierwsza ot-rzv 
misje herbatę, redukcje Jej nie dotyczą. 
liczni koledzy zastępują Ją na ochotni­
ka przy bilansie — słowem benjammek 

w pończoszkach ze strzałkami. 
I pomyśleć, że pannę Dzidzię spot­

kało grubjaństwo ze strony interesan­
ta! 

Przychodzi taki pan Jakób B[rencwajg. 
z głupią jakąś sprawą, panna Dzidzia 
każe mu zaczekać chwilę, gdyż właśnie 
po drugiem śniadaniu 

chce wypalić papierosa, 
a ten ile wychowany człowiek prote­
stuje, wreszcie gdy to nie pomaga, na­
zywa piękną urzędniczkę „Łososiem 
biurowym". 

.Łatwo sobie wyobrazić. Jakie to Zro­
biło wrażenie na reszcie personelu. 

Jeden z buchalterów wyskoczył przez 

okienko i schwycił pana Jakóba za 
krawat, drugi chciał go zmiażdżyć 
wzrokiem, woźny zamknął drzwi na 
klucz, goniec skoczył po policję. 

Pana Jakóba wylegitymowano do 
trzeciego pokolenia wstecz, radca pra­
wny napisał skargę 1 nerwowy intere­
sant znalazł się przed sądem grodzkim. 

— Absolutnie nie chciałem tej pani 
obrażać, ale czy pan sędzia byłby lep-

iszy odemnie? Sic mnie spieszy na po­
ciąg. Ja nie mam czasu, a ta pani pije 
herbatę. Ja wiem,.że herbatę trzeoa wy­
pić, ale ona skończyła herbatę 1 zaczy­
na się malować, wyjmuje puder, pomad-
kę, ołówki, ma-nlkurę, pedicure, ja wtem 
co jeszcze, a w końcu to ona mówi: 

— Panie Lolu, proszę mi dać papie­
rosa! 

To pan Lolo podlatuje z jednej stro­
ny z papierośnicą, a z drugiej to Jeszcze 
może pięciu panów i zaczyna się licy­
tacja. czyj papieros lepszy, a ja stoję 
f sie patrzę. 

W końcu powiedziałem „przez biuro­
wego łososia spóźnię się na pociąg", 
ale nie chciałem tel pani obrazić. Kto 
lubi anioły — mówi na tafcie śliczne 
panienki „aniołek biurowy", 

la tubie łososia! 
Sędzia zwrócił uwagę p. Jakónowi. te 

w ka-żdym razie odezwanie sie Jego by­
ło niegrzeczne 1 wezwał go do przepro­
szenia panny Dzidzi. 

Co też ku ogólnemu zadowoleniu się, 
stało. Wobec czego sędzia sprawę umo­
rzył. 

CZYTA KIE 23* 
CENA 30 GROSZY 

rzeźbione przez Rigota 1 starożytne 
pierścienie. 

Wyznaczono nagrodę 10 tysięcy 
guldenów za schwytanie spraw­
ców. 

Napróżno... 
Zamek Burgk, położony nad rze­

ką Saala, szczycił sie cenneml zb'0 
rami. Ale największą jego dumą 
była szafa Marji Stuart, ozdobiona 
srebrnemi ornamentami. Pewnej no 
cy szafa zniknęła. Złodzieje musieli 
przejść przez park, a po rabunku 
uciec na wieże i potem dopiero da­
lej, gdyż strażnik znalazł nazajutrz 
na kręconych schodach wieżowych 
zgubiony orzez nich zloty łańcuch. 

Sensacje obudziła kradzież, do­
konana z pewnością przez tę samą 
bandę: kradzież orderu Rasputina. 
Ow order, ofiarowany Rasputino­
wi przez ostatniego z carów, znaj­
dował sie w posiadaniu pewnego 
berlińskiego Jubilera. Podczas na-, 
kręcauia w Berlinie filmu z życia 
osławionego mnicha, jubiler wypo­
życzył ten order wytwórni. Krzyż 
z białej emałji ze złotem przypięto 
Konradowi Veidtowi. odtwórcy ro­
li Rasputina. Wytwórnia zwróciła 
potem klejnot jubilerowi; a w parę 
dni późnie] order zniknął z dobrze 
strzeżonej witryny i dotychczas. g'i 
me odnaleziono. 

Notes inżyniera Maślanki przy­
czyni się naipewno do wyjaśnienia 
nieiednej z powyżej opisanych za­
gadek. 

:)*(:-

U-.>vcliciMowy honorowy adiutant kró 
ia Karola II. mir. N. Dlaconescu. mia­
nowany attache wojskowym poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie na miejsca 

nlk, Constantlna. 

Gospodarstwo królowej Anglii 
250 osób przy „zielonym stole" 

Jednym z nielicznych już w Europie,! 
a bezwzględnie najwspanialszym z kró­
lewskich dworów, Jest dwór angiel­
ski. 

Jakie wygląda organizacja takiego 
dworu? Jak prowadzi swe skompli­
kowane „gospodarstwo" królowa an­
gielska? Ile jest służby i do czego 
jest ta służba przeznaczona? 

W pałacu Buekinghamskim jest 250 
osób służby, na których czele stoi Sir 
Derek Keppel, ochmistrz dworu. On 
to jest prezesem t. zw. „zielonego sto­
łu", organizacji, uświęconej tradycją 
wieków, do której należała zawsze 
służba dworska. 

Wysoki I postawny Sir Derek Kep­
pel, o pięknych siwych wąsach, co­
dziennie przechadza się po koryta­
rzach pałacowych, osobiście dogląda­
jąc każdej czynności służby. 

Wśród tej służby znajduje się wielu 
uzdolnionych specjalistów. A więc, 
pieczę nad srebrem I zloteml naczy­
niami ma złotnik, który zręcznie na­
prawia każdą szkodę, wynikłą w in­
wentarzu. 

Jest też specjalista od robienia bu­
kietów I kwiatowych dekoracy] stołu. 
Jest również człowiek który w za­
dziwiający sposób włada sztuką robie 

:)*(:-
Ca wróża gwiazdy na dzfei 19 listopada? 

Jest to dz eA n enewny 
Nie przynosi on 

bowiem żadnych 
silniejszych dodatr 
nich pass życio­
wych, dzięki któ­
rym moglibyśmy 
liczyć na powodze 
nie w naszych wy­

siłkach życiowych. Ujemne zaś wpły­
wy kosmiczne, jakie się będą dziś ma­
nifestować, są wprawdzie dość słabe w 
działaniu — ale mimo to mogą nam 
przeszkodzić w reallzacfi naszych zamie 
rżeń. 

Ważniejsze sprawy życiowe lepiej 
bowem załatwiać w czasie trwania do-
brel passy, gdyż inaczej możemy na­
razić się na nieoczekiwane przeszkody, 
trudności, zwłoki Wprawdzie astrolo- j 
g/a prawdziwa nie zna fatalizmu i nip 
ogranicza w niczem wolności dachowel 
człowieka — ale płynąc z prądem. — 
prędzej będziemy u celu. 

Jak mówiliśmy — diieji • dzisiejszy 
wykazuje działanie drobnych ujemnych 
wpływów kosmicznych, które Jednak 
mogą tum dać powód do niezadowole­
nia. 

Pierwszy z nich przejawiać się bę­

dzie między godz. 9-ą a 10-ą I ozna­
czać może jakieś niepokoje w zwlązkn 
z praca umysłowa, korespondencla, po­
dróżami lub młodzieżą.. 

Drugi, działający międiy godz. H a 
12-ą — gorszy Jest dla spraw linanso-
wych I urzędowych, a może nam przy­
nieść straty lub nieporozumienia z ka­
sjerami. buchalterami, pośrednikami. 

Gorszy nastrój, jaki może się zazna­
czyć koło godz. 13-e] w związku z drób 
nemi niepowodzeniami — później ustąpi, 
a godziny poobiednie więcej od innych 
nadają się do załatwiania interesów, 

Natomias w!eczor krótko przed godz. 
21-ą moż enani znowu dać powody do 
niezadowolenia, sprowadzając niechęć, 
ncizadowolenie lub... nudę. 

Dziecko dziś urodzone — pełne eks­
pansji życiowej, pracnace odgrywać ro. 
Ie wybitna — okaże zamiłowanie do,wy 
steków publicznych. . J.S.D. 

:)*/: 
WINSZUJEMY: 

Dziś: Elżb!ec:e. 
Jutro: Feliksowi. 

nia paczek. 
W garażu Jest ośmiu zdolnych szo­

ferów - mechaników. 
Ciekawą postaoią Jest kucharz Mon-

sieur Cedard. Gotował on królowi. 
gdy ten byl Jeszcze księciem Waljl. 
Posiada on w kuchni 10-ciu ludzi do 
pomocy, wliczając już w to pomy-
naczki i poslugaczki. Liczba ta jest 
uważana za bardzo skromną, gdyż za 
czasów królowej Wiktorii kuchnia 
królewska zatrudniała 30 osób. 

Ważną osobistością jest kamerdy­
ner króla Mr. Howiett. Towarzyszy 
on królowi wszędzie w podróżach. 
Kamerdynerem królowej jest Weller, 
który ponosi odpowiedzialność za ca­
łość biżuterii królowe], wkładane] Je­
dynie na wyjątkowe okazje. 

Większość służby stanowią zastępr 
lokajów. Są oni trojakiego rodzajlit 
najmniej wainl noszą granatowe IV 
berje; wyżsi hlerarchją — czerwona, 
a. najważniejsi mają złote szamero­
wania. 

Sluiba pałacu Buckińghamskiego 
Jest. podobno bardzo zadowolona ze-
swego losu i ze swych szetów. 

W AngIJi służba u króla siłą tra­
dycji wciąż uważana lest za wielki 
zaszczyt. 

RADJO WARSZAWSKIE 
11-58: Sygnał czasu i hejnał z Kra­

kowa. 
12.13: Płyty. 
13.15: Poranek' szkolny. 
15.50: Wiadomości wojskowe i strze­

leckie. 
16: Słuchowisko: „Jak się szczęście 

pokumaio l pracą" pg. J.' 1. Kraszew­
skiego. 16.25: Płyty. 1640: Odczyt 
..Stefan Żeromski". 

17: Audycja dla chorych. 17.40: Od­
czyt. 

18: Muzyka lekka. 
19.20: Odczyt „Książka rolnicza". 

19.30: „Na widnokręgu". 
20: Koncert kompozytorski S. Pro­

kofiewa. 20.55: Muzyka lekka. 
22.05: Utwory Chopina w wyk. L. 

Muenzera. 22.40: Felieton „Banalność 
doskonała". 

23: Muzyka taneczna. W przerwie: 
..Wiadomości z Kralu dla członków Pol 
sklej Ekfocdvc]ł Polarnej na Wyspie 
Niediwieozłer. 

JUTRO 
10.30: Transmisja uroczystej samy z 

kościoła O.O. Dominikanów ze Lwowa. 
11.58: Sygnał czasu i hejnał z Kraka* 

wa. 
12.15: Poranek symfoniczny z Filha-

monji Warsz. W przerwie odczyt „Spo 
łeczna waBta z gruźlicą". 

14: „Porady weterynaryjne". 14.20: 
Muzyka ze Lwowa. 14.40: Odczył „O 
dzierżawach małaorlnych". 

15: Muzyka z Lwowa. 
16: Program dla młodzieży. 16.25; 

Ryty. 16.45: „Kącik językowy". 
17: Koncert solistów z Krakowa. 
18: Muzyka lekka. 
19.25: Słuchowisko „Marcowy kawa­

ler" J. BUzińsklego. 
20: Recitał śpiewaczy Liny Uubera-

Prokofieff. 20.40: Transmisja z Wied­
nia: „Mistrzowie operetki wiedeńskiej", 

22.45: Muzyka taneczna. 
23: Muzyka taneczna. 
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Sprawy pomocy dla rolnictwa i bezrobotnych 
na stole obrad zjazdu starostów 

Pod przewodnictwem p. wo­
jewody Kościałkowskiego i przy 
udziale p. wicewojewody Mi­
chałowskiego oraz naczelników 
wydziałów urzędu wojewódz­
kiego odbywał się w ciągu dwu 
dni 16 i 17 b. m , zjazd staros­
tów powiatowych naszego wo­
jewództwa. 

Przedmiotem ożywionej dy­
skusji był przedewszystkiem re­
ferat sekretarza komitetu woje­
wódzkiego do spraw f inansowo-
rolnycb, p. Glinki, który omó­
wił ostatnie ustawy i rozporzą­
dzenia w sprawach rolnych. 
Dyskusja ta dała p. wojewodzie 
bogaty materjał dla zarządzeń, 
mających na celu pośpieszenie 
zagrożonemu w swej egzysten­
cji materialnej rolnikowi z dalszą 
pomocą. 

Wojewoda białostocki p. Mar-
jan Zyndram-Kościałkowski, wy­
jechał wczoraj w południe w spra­
wach służbowych do Warszawy. 

Zbiórka oficerów rezerwy 
Zarząd koła białostockiego 

Zw. Oficerów Rezerwy wzywa 
członków do wzięcia gremial­
nego udziału w jutrzejszych uro­
czystościach, związanych z ob­
chodem 10-lecia kola. Zbiórka 
w lokalu Związku, ul. War­
szawska 9, o godz. 9 zrana. 

Równocześnie zarząd zwraca 
się z uprzejmą prośbą do osób, 
którym nie doręczono rozesła­
nych zaproszeń, o zwrócenie 
do p. Kosakiewicza, tel. 6-03 
pozatem zaznacza się, że wstęp 
na dancing Zw. Oficerów Re­
zerwy w niedzielę o godz. 9 
wiecz. jest bezpłatny; obowią­
zuje tylko okazanie zaproszenia. 

Dodatkowa kasa 
'Wobec tego, że w ostatnich 

dniach dał się zauważyć w 
kasie miejskiej większy napływ 
płatników, uruchomiono—celem 
przyśpieszenia wpłaty ; bieżą­
cych i zaległych podatków miej­
skich — dodatkową kasę. 

W dowód wdzięczności 
Jedna z pacjentek szpitala 

zakaźnego w Zwierzyńcu, któ­
ra chorowała na tyfus brzuszny, 
ofiarowała po wyzdrowieniu w 
dowód wdzięczności na rzecz 
szpitala 8 prześcieradeł. 

UJĘCI RABUSIE 
Sprawcy napadui bandyckie­

go, dokonanego na Józefę Wą­
dołowską w Ccartkowie Wiel­
kim pow. łomżyńskiego, zostali 
schwytani. Są to: krewny obra­
bowanej, Stanisław Wądołow­
ski, i Zygmunt Klimaszewski. 
Przyznali się do rabunku 1.241 
dolarów, zgodnie oświadczając, 
że napadu dokonali z namowy 
synów poszkodowanej Wądo­
łowskiej. 

ł 
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W Białymstoku otwarta została 
Lioiin Wmiziryjna-BiiiiWiigitzni 

MM!., „MACIERZYŃSTWO" 
ulica Św. Rocha Nr. 3, tel. 81. 

Współwłaściciele: Or. I. Rublnsztein, 
Or. O. Sokołowski, Dr. K. Ginzburg 

1 akuiz. B. Juszynska 
Lecznica urządzona. Według najnow­
szych wymagań higieny i pielęgnacji 
Sala porodowa i 2 sale operacyjne. 

Wytworne pokoje pojedyń-cze i wipol­
ne dla położnic. Centralne ogrzewanie 
Ceny dostępne. dla uboźazych znaczna 
zniżka. Zapity przyjmuje zarządzająca 
z polecenia lekarzy ordynujących. Dra 
I. Rubinzztejna. Dra D. Sokołowskiego 

i Dra Ginzburga. 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

afcOrna i m o c i o p l c i o w a . 
rmMi nu I H*stti ii Ml li 7-ij 

a l . SUakicwicza 14 to. 3, Ul. MS 

Dr. Neumarh 
PraytMle od (oda. łO-12 I o« J—• « 
Maiystok, aL H1raafci» ta xi. 

Telefon Nr. " 

Innem zagadnieniem, które 
wysunęło się na czoło obrad, 
były sprawy opieki społecznej 
i pomocy bezrobotnym, zrefero­
wane przez nacz. Brodowicza. 
Kwestje, związane z tym najbar­
dziej palącym w dobie dzisiej­
szej problemem, były omawia­
ne bardzo szczegółowo. Posta­

nowiono, że organizacja po­
mocy bezrobotnym zostanie 
przez władze administracyjne 
rozpoczęta już w dniach naj­
bliższych. 

Pozatem toczyła się dyskusja 
nad ustawą o wykroczeniach, 
sprawami regulacji miast, samo-
rządowemi i bezpieczeństwa. 

Drobne rolnictwo uwolnione u szpon lichwiarzy 
W wykonaniu rozporządze­

nia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 23 sierpnia 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 72 poz. 653) 
zostały utworzone w naszem 
województwie na terenie każ­
dego powiatowego związku ko­
munalnego urzędy rozjemcze, 

sporów o długi pieniężne mię 
dzy drobnymi rolnikami a ich 

wierzycielami. Ludność woje­
wództwa powiadomiona zoatata 
o tern w drodze obwieszczenia, 
podpisanego przez wojewodę 
białostockiego, p. Marjana Zynd-
ram-Ko&cialkowskiego. 

W obwieszczeniu tern nad­
mienione zostało, że urząd roz-

które mają na celu rozsądzanie, tjeniczy posiada uprawnienia 
szersze, niż sądy zwykłe, może 
on bowiem 

Początkowo nie było mowy o podpaleniu. 
dopiero później powstały podejrzenia 

21-szy dzień procesu „Wairantu" Wczorajsze badania świad­
ków rozpoczęły się zeznaniami 
św. Mozesa Kunicy, zięcia nie­
żyjącego Lejby Pisara. Oświad­
czył, że nie pamięta, co mówił 
mu teść o pożarze, że żona jego, 
Cipa, również występująca w 
procesie w charakterze świadka, 
nic mu nie mówiła. Wobec tego 
odczytano zeznania, jakie złożył 
świadek u sędziego śledczego. 

Następny świadek, Kazimierz 
Dubaniewicz, był w 1926 r. za­
stępcą naczelnika wydziału śled­
czego w Białymstoku. Trzecie­
go dnia po pożarze magazynu 
„Warrantu" udał się do ocala­
łych składów celem zbadania 
stanu towarów. Badanie zosta­
ło przeprowadzone w obecnoś­
ci przedstawicieli towarzystw 
ubezpieczeniowych. Początkowo 
nic nie mówiło się o podpale­
niu. Dopiero później nasunęły 
się pedejrzenia. Świadek nie 
mógł stwierdzić, kto mówił, że 
pożar powstał od iskry loko­
motywy; nie wie, czy to mó­
wili właściciele „Warrantu", czy 
ktoś z ich pracowników. O Troc­
kim wydał świadek nieprzychyl­
ną opinję. 

Sw. Alfred Kondraciuk o-
świadczył, że nic nie pamięta. 
A gdy strony zarzuciły go py­
taniami, odrzekł: „Czy ia mogę 
dołożyć? Zamkną mnie, jak 
Hirszberga". Odczytano wobec 
tego zeznania jego, złożone w 
marcu i maju 1930r. Przy pierw-
szem badaniu oświadczył, że 
sprawą „Warrantu" wogóle się 
nie interesował; w drugiem ze­
znaniu twierdził coś wręcz — 
przeciwnego: że sprawa zajmo­
wała go. Pytany — ootwierdził 
drugie zeznanie: „Tak miało 
miejsce", następnie zaś oświad­
czył, że, przebywając na kuracji 
w szpitalu św. Rocha, poznał 
Szolema Kwatera, syna woź­
nicy z „Warrantu". Zaprzyjaź­
nił się z nim, pili razem wódkę. 
Podczas jednej z rozmów Kwa­
ter powiedział, że jego ojciec 
wywiózł przed pożarem towary 
z magazynu „Warrantu". Poza­
tem od restauratora Milsztofta 
świadek dowiedział się, że to­
warzystwa asekuracyjne za wy­
krycie podpalaczy wyznaczyły 
wysoką nagrodę. Zainteresował 
się więc sprawą pożaru, bo 
„każdy przecież chce zarobić" 

Sw. Szolem Kwater potwier­
dził fakt pobytu wraz z Kond-
raciukiem w szp. św. Rocha. O 
tem, że wywieziono towary, a 
następnie podpalono magazyn, 
słyszał od kilku osób. Ojciec 
świadka nie pracował w „War 
rancie". 

Sw. Milsztoft, zeznał, że w 
mieście mówiono, iż Todel Abra 
mowicz podpalił magazyn „War 
rantu". Ponieważ świadek nie 
pamiętał szczegółów, odczyta­
no jego zeznania u sędziego 

śledczego, z których wynika 
zdanie, że Abramowicz zboga-
cił się zbyt szybko, gdyż był 
podpalaczem. Usłyszawszy to, 
świadek zeznał sądowi, że by­
ło inaczej: Abramowicz zboga-
cil się w drodze uczciwych o-
peracyj; majątek jego powstał 
z normalnych zysków. 

Sw. Polak, woźnica, oświad­

czył, że nic nie pamięta. Z od­
czytanych zeznań jego u sę­
dziego śledczego wynika, że w 
przeddzień pożaru był w „War-
rancie" i widział, jak z maga­
zynu „K" (spalonego) wynie­
siono kilka paczek skór do'in­
nego składu. 

Następny świadek, Antonina 
Tilman, była służącą u Jonoso-

Wieczór autorski p. Mar]! Dąbrowskiej 
w Kole Miłośników Historii. Literatury I Sztuki 

Koło Miłośników Historji, Li­
teratury i Sztuki w Białymstoku 
organizuje w środę, dn. 23 bm. 
o godz. 8 wiecz. w sali „Ogniska" 
Państwowego Seminarium Na­
uczycielskiego (ul. Mickiewicza 
2) wieczór autorski znakomitej 

Ha fundusz uczczenia 
ś. p. Żwirki I i . p. Wigury 

P. Irena Zakrzewska wpłaci­
ła do administracji „Dziennika" 
2 zł. na fundusz dla rodziny 
ś. p. Żwirki i wzywa do prze­
dłużenia łańcucha: p. Zygmunta 
Nowaku, kierownika oddziału 
w Izbie Skarbowej, i p. Henry­
ka Maciejewskiego, rewidenta 
w okręgowym Urzędzie Ziem­
skim. 

Na obuwie I odzież 
dla biednych dzieci 

Szkoła powszechna Nr. 4 w 
Białymstoku urządza jutro, dn. 
20 bm. zabawę z której całko­
wity dochód przeznacza się na 
obuwie i odzież dla biednych 
dzieci tej szkoły. Zabawa od­
będzie w sali przy ul. Kościel­
nej Nr. 4. 

Początek dla dzieci o. 4-ej 
popoł, a dla dorosłych o 8-ej 
wiecz. Przygrywa orkiestra woj­
skowa. Bufet dobrze zaopatrzo­
ny i tani. Mnóstwo cennych 
fantów do wygrania na loterji 
fantowej. 

współczesnej powieściopisarki, 
p. Marji Dąbrowskiej, która od­
czyta wyjątki z nie wydanej jesz­
cze swej powieści, będącej na­
stępną częścią „Nocy i Dni". 
Czytelnicy pierwszej i drugiej 
części („Bogumił i Barbara" oraz 
„Wieczne zmartwienie") tej inte 

wicza. Zeznała że przed poż» 
rem u Grycmana przywieziono 
do Jonosowicza 3 beczki nafty, 
które wstawiono do szopy. Na­
zajutrz nafty tej nie widziała. 
Grycman często przychodził do 
Jonosowicza. W związku z po­
żarem tak jej dokuczano, 
te musiała porzucić służbę po 
tygodniu. Grycmanowie namó­
wili j e j narzeczonego, żeby 
wpłynął na nią, by nie obcią­
żała oskarżonych. Miał za to 
dostać 200 zł. Krewni Jonoso­
wicza grozili jej zemstą w razie 
obciążenia Jonosowicza. Pyta­
nia obrony ujawniły, że świa­
dek służy obecnie u siostry 
Kantonowicza. 

Sw. NesteroWicz otrzymał po 
pożarze od nacz. Kwiatkowskie­
go polecenie aby zbadał, ile 
wagonów nadeszło dla „War­
rantu" koleją. Były pogłoski, że 
towary te wywieziono przed 

resującej i głęboko' ujętej po- POtarwa. Świadek dodał na 
wieści zechcą się niewątpliwie sl.«Pnie" *« dowiedział się, lecz 
zapoznać się bliżej z jej autorką. n l « . p a m l < t a <?.?*% 1Ż ^ e l e 

Wstęp 1 zł. 50 gr. (dla człon- o s 6 b „Przychodziło do „War-
ków koła 1 zł) Po odczycie od- r a n l u

A szantażować Dowiedział 
będzie się herbatka towarzyska. *!e również że Koleśmkowa . 

.j Trocki żądali od tej firmy pie-

Zginął w płomieniach leśnikowej, aby się czegoś do-
We wsi Rudniki w oow.bia- wiedzieć powiedziała, że „już 

łostockim spłonęły zabudowa- iest zapóźno , co mogło zna­
nia wraz ze zbożem oraz inwe- c z ? c - *•_, *o s l a , ł a przekupiona 
tarzem Żywym i martwym, n a - D r z e z "Warrant . 
leżące do Pawła i Józefa Cho-' Następnie odczytano trzy ze-
roszuchów. (Straty wynoszą znania świadka, złożone u sę-
7,780 zł. W zgliszczach znale-j dziego śledczego, z których wy-
zio&o zwęglone szczątki ludz-jnika, że wywiady w sprawie 
kie. Istnieje przypuszczenie, że 
jakiś włóczęga zakradł się na 
nocleg do stodoły i zaprószył 
przez nieostrożność tam ogień, 
w którym zginął. 

1) zmniejszyć procent, jaki 
rolnik ma płacić swym wierzy­
cielom do 9 procent rocznic; 

2) rozłożyć na okres trzylet­
ni spłatę długów, określając ter­
miny płatności oraz ustalając 
wysokość rat; 

3) przeprowadzić obrachunek 
między rolnikiem a jego wie­
rzycielem i jeśli okaże się, że 
wierzyciel brał większy pro­
cent, niż prawo pozwala, potrą­
cić nadebrano w ten sposób 
kwoty od samej tumy dłużnej; 

4) zmniejszać procent i roz­
kładać na raty dług rolnika mo­
że urząd rozjemczy nawet wte­
dy, gdy zapadł wyrok sądu 
przeciwko rolnikowi; 

5) wstrzymać wyznaczoną li­
cytację. 

Ponieważ urząd rozjemczy 
będzie sterował specjalne po­
stępowanie dowodowe, potrafi 
on łatwiej rozsądzić zwłaszcza 
te sprawy, w których pożyczka 
była oprocentowana nadmier­
nie, albo też była lichwiarską. 
Urząd rozjemczy będzie rozpa­
trywał sprawy, w których dłuż­
nikiem jest rolnik, posiadający 
gospodarstwo o obszarze nie 
większym, niż 50 ha, a wierzy­
cielem przedewszystkiem osoba 
prywatna, albo spółdzielnia, nie 
należąca do uznanego związku 
rewizyjnego. Koszty przeprowa­
dzenia sprawy przed urzędem 
rozjemczym są mniejsze, niż o-
płaty w sądach grodzkich. 

Tworząc urzędy rozjemcze, 
Państwo daje wyraz swej tro­
sce o dobro drobnych rolników 
i pragnie dopomóo im do ure­
gulowania znacznej części naj­
bardziej uciążliwego zadłużenia. 
Od samych rolników zależy te­
raz, czy potrafią wykorzystać 
możliwości, jakie daje im roz­
porządzenie o urzędach roz­
jemczych. W tym celu każdy 
zainteresowany rolnik powinien 
zgłosić się do powiatowego biu­
ra do spraw finansowo-rolnych, 
gdzie ułatwią mu przygotowanie 
wniosku, jaki należy złożyć w 
urzędzie rozjemczym. 

„Warrantu" zaczął prowadzić 
w początku 1927 r. i że docho­
dzenie prowadził zastępca na­
czelnika wydziału bezpieczeń 
siwa, a świadek mu pomagał. 

1.200.000 zł. zapłaci Warszawa Choroszczy 
Jak wiadomo, magistrat m. 

st. Warszawy postanowił—wo­
bec przepełnienia szpitali dla 
umysłowo chorych przystąpić 
w charakterze członka do bia­
łostockiego związku międzyko­
munalnego, utrzymującego szpi­
tal w Choroszczy, 

Zmiany w dotychczasowych trasach linji „fl" i „B" 
Nowe udogodnienie dla mieszkańców przedmieścia Dojlidy 

(Szosa Wschodnia) 
Od dnia 20-go b. ni. wszystkie wozy linji „B" skierowane 

będą do ul. Drewnianej dotychczasową trasą: od dworca ul. 
Marszałka Piłsudskiego, Sienkiewicza, Warszawską, S-to Jańską 
i Mickiewicza do Drewnianej. 

Linja „A" kursować będzie tylko do Dojlid ul. Pałacową 
między Rynkiem Kościuszki i Szosą Wschodnią, przycźem auto­
busy kursować będą co 20 minut p/g następującego rozkładu: 

Odjazd z Rynku Kościuszki: 7.—, 7.20, 7.40, 8.—,18,20, 8.40 
9.—, 9 20. 9.40, 10.—, 10.20, 10.40 i t. d. 

Odjazd z Dojlid (Szosa Wschodnia): 7.10, 7.30, 7.50, 8,10, 
8.30; 8.50, 9.10, 9.30, 9.50, 10.10, 10.30, 10.50 i t.d. 

Postój autobusów linji „A" koło apteki Ajzensztadta, (do­
tychczasowy przystanek linji „U"). 

Prawdziwą radość 
sprawi Twym bliskim Twoja nowa fotograf ja ! 
Gdy udasz się do dobrego zakładu, sprawdź, czy fotograf uzu­
pełnia swą wiedzę fachową i zmysł artystyczny nowoczesnym 
materjałem do zdjęć — jeżeli z dumą pokaże Ci negatyw na 
błonie ciętej ' ' E a s t m a n " , a o d b i t k i i p o w i ę k s z e n i a 

KODAK Sp. a o. o. na papierze " K o d a k masz zupełną pewność dobrych zdjęć. 

Udział członkowski gminy m. 
st. Warszawy wynosi 1.200.000 
zł. Gmina m. st. Warszawy u-
czestniczy w majątku Związku 
w stosunku do wysokości wnie­
sionego udziału. 

Na wpłatę udziału członkow­
skiego zaciągnięta zostanie po­
życzka w Banku Komunalnym 
w wysokości 1 milj. zł. . 

Splata pożyczki i procentów 
zagwarantowana będzie wpły­
wami w ciągu lat 6 na podatku 
od spożycia. 

T r u p w p o l u 
Pod wsią Dworczany w pow. 

wołkowyskim znaleziono w polu 
zwłoki 78-letniej Marji Bogusz, 
umysłowo chorej mieszkanki 
wsi Gączary. Przyczyna śmierci 
narazie nie ustalona. 

N A P A D 
Na szosie Augustów — Netta 

zostali napadnięci na tle pora­
chunków osobistych powraca­
jący nocą z jarmarku 50-letni 
Jagło wski i 30-letni Tkaczenko. 
Obaj odnieśli ciężkie rany. 
Sprawców napadu, zatrzymano. 

x 

rortaplan „Schro 
• dera koncerto­
wy. krzyżowy oka­
zyjnie aprzedam. 

Wiadomość: ul. Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

LECZNICA 
LMCARZY-SPECJALISTOW 

Bisiyatok. Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a 3 a l . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, noaa, gardła, uazu. 
Kobiece, akuazerja. Porady dla ciężaru. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermia. Elekb-yzacja. 

Popierajcie L.O.P.P. 

+Y.OLLĄ Y* 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
Winian Pan lądaC, rzekomo zai równie dobre 

naśladownictwa. |ak najeaergiczniej odrzucać. 
Prawdziwa, |adynla z nazwą „ O L L A " 

i t ą m a r K ą n a K a i d e j 
K o p e r c i e 

Zgubiono dowód 
tożsamości oso­

by nr. 46532 i bilet 
okresowy nr. 0SO420 
wyd. przez Dyrek­
cje P. K. P. w Wil-
nie na imię Wło­
dzimierza Wojda-
kowakiego. zam. st. 
Czeremcha. 

Zgubiono dowód 
osobisty, wyda­

ny przez Starostwo 
Białostockie na imię 
Franciszka Glcdrol-
eia, zam. przy ul. 
Choroazczańskiej 5. 

Czytajcie 
.Dziennik" 

Zaburzenia żołądkowe 
Kilka słów o trawieniu 

. Większość chorób żołądko­
wych pochodzi z przeładowa­
nia żołądka nieodpowiedniem 
i ciężkostrawnem pożywieniem. 
Przeładowanie narządów tra­
wiennych niszczy organizm i 
wytwarza substancje trujące, 
które, nie mogąc się łatwo wy­
dzielić, powodują stany artre-
tyczne i przedwczesną starość. 
Należy zatem pozwolić orga­
nizmowi uzupełnić i odnowić 
zapasy jego sił, dostarczając 
mu specjalnie łatwej szybko-
strawnej i pełnowartościowej 
odżywki. Taką odżywką jest 
Oromaltyna. 

Ovomaliyna posiada w skon­
centrowanej formie wszystkie 
podstawowe substancje odżyw­
cze, w takim stosunku, w jakim 
ich organizmowi najbardziej 
potrzeba. Jej miły smak pobu­
dza apetyt, a ten już dba o to, 
by soki trawienne w odpowied­
nim czasie energicznie funkcjo­
nowały. OvomaItynę trawią 
szybko i całkowicie nawet lu­
dzie, których narządy trawien­
ne źle działają. Dzięki dużej 
zawartości diastazy a przez to 
nadzwyczajnej strawności, od­
daje OvomaIlyna niepomierne 
usługi przy leczeniu chronicz­
nych schorzeń żołądka i jelit, 
powstałych na tle niestrawności 
nerwowej, wrzodu żołądka, za­
burzeń w trawieniu węglowo­
danów i t. p. / 

Ovomaltynę nabyć można we 
wszystkich aptekach i droger­
iach (składach apteczn.) Próbki 
i broszury wysyła bezpłatnie 
Fabryka Chemiczno - Farma­
ceutyczna Dr. A. Wander, Sp. 
Akc, Kraków. 

Widowiska 
*POLLO r,Ki SB Ijo (O 

FiERinzn r o u n ROHCOJI DŹUICUM. 

Sto metrów miłości 
.MODERN" rui. §*. t I 10" 

Przebój światowy PARAMOUNTU 
SZATAN ZAZDROŚCI 

w rolach głównych 
TłUDin MIIHEID IMT CUrtl 

N A S C E N I C 
WYSTĘPY ARTYSTÓW j 
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